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O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  obwieszczenie nasze z dnia 2. Października r  z. umieszczone 

p o d  Nr. 232. w obu d w ń ch  tutejszych gazetach, wedle którego do klass 
p ią tej ,  czwartej i trzeciej (Q u in ta ,  Q uar ta  i T er t ia )  w tutejszem G ym na-  
zyuin Maryi M agdaleny w bieżącym roku  szko lnym , z pow odu  p rzepe ł
nienia, jedynie tylko jeszcze synow ie rodziców mieszkających w mieście 
Poznaniu  p rzy jm ow ani być m ogą ; ku własnej szkodzie in teressownyeh 
o so b ,  w ielokrotnie byw a z a n ie d b y w a u e in : przypom inam y je p rze to  ni 
niejszein p rzy  rozpoczęciu  letniego p ó łro cz a ,  w zamiarze oszczędzenia 
zamiejscowym rodzicom i op iekunom  czasu i n iepotrzebnych  kosztów. 
O św iadczam y zarazem, źe i do szóstej klassy (Sexta)  na teraz mała tylko 
liczba uczni i to ty lko  w tym p rzypadku  znajdzie p izy jęc ie ,  jeżeli n a 
leżyte do niej p rzygo tow an ie  wykażą.

P oznań ,  dnia 5. Kwietnia 1817.
K r ó l e w s k i e  K  o 11 e g i u m S z k o l n e ’ r o  w i n c y t .  

Beurmann.

W I A D O M OŚ CI  K U D O W Ę .
B e r l i n ,  d. 8. Kwietnia. — Marszałkowie sejmowi wszystkich prowin- 

cyi przybyli już  do Berlina, a mianowicie: 1) marszałek sejmu staro-prus- 
kiego, J .  W .  Brunneck; 2) marszałek sejmu bran den bugs ki ego. J. W .  R o
chów ; 3) marszałek sejmu pomorskiego, J. W . hrabia Bismark Boleń; 4) 
marszałek sejmu szląskiego, J. O. książę Adolf Hoheniohe-Ingelfingen; 5) 
marszałek sejmu poznańskiego, J .  W . Hiller Gartringen; 6) marszałek sejmu 
saskiego, J .  W . hr. Zech Barkersroda; 7 ) marszałek sejmu westfalskiego, 
J W .  hr. Landsberg-Gehmen; 8) marszałek sejmu prowincyi reńskiej, J .  O. 
książę Solms Lich i Hohen Solms.

B e r l i n ,  dn._9. Kwietnia. — P rzy  skończeniu sic ostatniego kwartału 
nazbierało się dosyć dowodów, że bieda u nas wielka. Nietylko mniej się 
porobiło interessów pieniężnych; mało kto wypłacił należytość, ale nawet 
komorne niepodochodziło właścicieli domów. O kupnie akcyi na żelazne 
koleje i innych papierów na giełdzie, już  ani mowy nie masz. Ustały ma
tactwa, bo ustał ruch całkiem. W szyscy m yślą, iż to pochodzi z braku 
brzęczącej monety i wyglądają zaradzenia złemu od sejmu. Ale pieniądze 
nie robią koniecznie r u c h u , ta zmartwiałość czasu musi mieć głębsze przy
czyny. Pewnie nieurodzaj większy w pływ  w ywiera jak brak gotowizny; 
niepewność zas przyszłości obala zaufanie, kredyt i ruch. Na złe czasy nie 
masz sposobu i tylko przyszłe żniwa mogą je  polepszyć, albo do ostatniego 
stopnia zgorszyć. Może też rolnictwo u nas nie stoi w równowadze z prze
mysłem; za mało się o nie kłopocą ludzie i kapitały odwracają się coraz 
hardziej od niego na miejskie przedsięwzięcia.

Na sejm ogromne widać przygotowania, a szczególniej po oberżach, re- 
stauracyach, kawiarniach, handlach modnych, u krawców. Nietylko mun
dury  dla deputowanych ale i liberye dla służących ważną grają rolę. S łu 
żba dworu królewskiego ma dostać nowe szaty i nawet słychać, źe i wyż
szym urzędnikom dano dokładkę pieniężną, aby sukniami swych sług zaim
ponować mogli, p ew ną  jest  rzeczą, źe każdy minister będzie co tydzień 
dawał wieczór i przy ZWie na niego także niektórych deputowanych.
I dworu będą dwa wieczory w każdym tygodniu. YV ogóle tyle słychać 
pięknych rzeczy 0 sejmie, iż mało komu przychodzi.się pytać, co ten sejm 
będzie robił. J

Mówią, ze Dr. Jacoby podczas sejmu będzie bawił w Berlinie.
K r ó  e w i e c ,  4 . Kwietnia. — Smutny tu się wydarzył wypadek pod

czas pierwszego święta wielkanocnego. Dr. R upp  ze swoimi zwolennikami 
S>. l aW‘C °k°^  ^ 0*ic^ j nJ',n rozporządzeniom. Na wiadomość, iż ma za
miar o y t  na ozenstwo w sali żydowskiej resursy, obsadzono ją  ze strony 
policyi. Około 9 . godziny przybyli zwolennicy Dra Rupp i otrzymali uw ia 
domienie, źe nie w o no im w tej sali odbywać nabożeństwa, na to skupili 
się tłumnie i przemocą weszli d0 Sa|j  ̂ j ^ r ą  niebawem paraset osób zapeł

niło. Po doniesieniu o tern co się s tało , przybył inspektor policyi i wezwał 
towarzystwo do rozejścia się, ale i jego nie usłuchano, a nawet oddalono 
go z sali przemocą, poczein jeden członek oświadczył, źe nawet przemocy 
bagnetów nie ustąpią ,  a tern mniej policyi! Po odbytem nabożeństwie do
piero przybyła liczniejsza polieya. -  I D e t r o i t  mimo zakazu odprawiał 
nabożeństwo po domach prywatnych w wielki piątek i w pierwsze święto 
wielkanocne. W yglądamy z ciekawością dnia jutrzejszego, gdyż władza roz
porządziła surowsze środki.

G a z e t a  W r o c ł a w s k a ,  z dnia 8. Kwietnia zawiera obszerny a r ty 
kuł o kościele pilskim. C z e r s k i  ma ciągle powstawać z ambony przeciw 
neokatolikom wrocławskim i lipskim. Jego parałianie brali mu to za złe, 
lecz un oświadczył, że 011 sam stanowi parafią, a jak  nie będzie miewał słu
chaczy, to przestanie i kazań. Tymczasem pewnego razu zastał tylko je -  
dnę kobietę w kościele i do tćj prawił żarliwie z ambony, a psotny jakiś 
parafianin zamknął ich oboje w kościele. Czerski w ykry ł  bezbożnego sprawcę 
i oskarżył do sądu. Raz zdarzyło się, że przyszedł deputowany od parafii 
i oświadczył Czerskiemu, że jeżeli nie będzie lepiej pełnił obowiązków du
chownego to musi się wynieść, lecz Czerski umiał sobie poradzić, bo go 
zamknął i po policyą posłał. Nareszcie dla zapobieżenia dalszym zgorsze
niom pojechał do P iły  ksiądz Post pleban neokatolicki poznański: miał sto
sowne kazanie i całą parafią wraz z Cerskim zwołał na zbór, co dla małej 
liczby członków snadno było zrobić. Gdy Czerski utrzymywał, źe kościół 
i plebania w Pile są jego własnością, a nie parafii, zgodzono się aby uczynić 
zapytanie do tych co dali składki: komu mieli zamiar dar uczynić? Co do 
rachunków z odebranych pieniędzy, także Czerski nie chciał w nic się wda
wać, lecz oświadczał, źe skoro zostanie skończoną budowa kościoła, nie 
zapomni o tein zawiadomić publiczności przez ogłoszenie w gazetach Od 
tego czasu kościół pilski przyjął nabożeństwo podług przepisu w ro
cławskiego.

K o l o n i a ,  dn. 1. Kwietnia. -  Deputowani sejmowi już  pow yjeżdża li 
do Berlina. Mamy nadzieję, źe potrafią reprezentować prowincyą i w ynu- 
rzą jej życzenia. Nasz most łyźw ow y został 2 9 .  Marca uszkodzonym, jak  
się to często zdarza, od statku parowego. Komunikacyą z drugim brzegiem 
musiano utworzyć za pomocą przewozu. Pokazuje się u nas konieczna 
potrzeba mostu murowanego. Postilion, który  kabrioletem wiózł pocztę 
listową z Dusseldorfu do Kolonii w pobliżu od Opładen został ciężko ra
niony kulą w głowę od strzału z fuzyi. Spłoszony koń hukiem, przybiegł 
z nim na stacyą. Ani wątpić nie można, że to był napad rozbójniczy 
1 obrachowany na pocztę wozową berlińską, która około tego czasu powinna 
była w to samo miejsce nadjechać.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. Ą. Kwietnia. — Dziś przemawia D z i e n n i k  s p o r ó  w o no- 

wćm ministerstwie hiszpańskićrn. Prezes ministrów pan Pacheco, mówi 
D z i e n n i k  s p o r ó w ,  udzielił wkrótkości programat swojej polityki. O św iad
czył,  źe pójdzie drogą umiarkowaną liberalnej polityki i starać się będzie 
o utrzymanie dobrego porozumienia z dworami zagranicznemi. JeżeJi now y 
gabinet dopełni przyrzeczeń, jeżeli z roztropnością utrzyma stosunki ze
wnętrzne w dobrem porozumieniu, natenczas nie będziemy żałować pow o
łania nowych mężów do stanu steru rządu. W  niektórym względzie 
moglibyśmy zmianę tę w ministerstwie uważać za korzyść. Pociągnie za 
sobą ten skutek przynajmniej, iż się pokaże, w jakim stopniu ufać możemy 
podszeptom złośliwym i zdradliwym. Od chwili, w której z polityką hisz
pańską połączyło się imię francuzkie, pracowało pewne stronnictwo nad 
wmówieniem w lud hiszpański, że zostaje pod w p ły wem zagranicznego 
interessu. Te zabiegi w ostatnim czasie podwoiły  się z takiemi komenta-
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r z am i ,  ze zgorszenie ztąd na długi  czas pozostanie i nie wyczerpie  się tak 
wcześnie.  Kró lowa  sama post anowi ła  odpowiedzieć aktem u rz ędo w ym  na 
wszystk i e  z ar zu ty ;  aktu atoli tego zapewne nie będą p rzypi sywać  w p ły w o w i  
fruncuzkiemu.  W chwi l i ,  kiedy ogłaszano,  źe kró lową  ograniczono koa- 
l i cyą par l amentarną ,  źe j ą  niemal uwięziono we w ła snym swy m pałacu,  
w  chwili  tej p ow ta r zam y  użył a  swej p re roga tywy ,  która  dowodzi  jej  nie
podległości  od w p ł y w u  francuzkiego.  W y b ó r  nowych  doradzców ko rony  
nie obudzą żadnych obaw.  Większa  część cz łonków nowego  gabinetu jest 
szczerze p r z ywiązana  do sp r awy  monarchiczno-konstytucyjnćj  i zajmowała 
w  kongrcssie miejsca pomiędzy s t ronnic twem umiarkowanem,  C o  się zaś 
nas dotyczy i o ile nam wolno połączać sp r a wy  hiszpańskie z francuzkiemi,  
n igdyśmy  nie byli wyłączająceini ,  nie okazywal i śmy predyiekcyi  naszych 
t emu lub owemu odcieniowi s t ronnictw.  W  teraźniejszem położeniu ma 
F ra ncy a  dwa g łówne  interessa,  które  się śriśle wiążą  z h i s zpańsk i emi: na
p r zó d ,  ażeby zgoda u t r zymaną  była pomiędzy wielluemi władzami ,  po- 
w to re ,  ażeby poli tyczna przewaga nie wyszła  z rąk umiarkowanego s t ron 
nictwa.  Ż ycz ym y  zgody pomiędzy monarchią  a izbami,  ponieważ to jest  
pods t awą  r ządu r eprezentacyjnego;  życzymy  tego szczególniej w porze te
raźniejszej ,  ponieważ Hiszpania po wyborach  ciała p rawodawczego,  jes t  
jeszcze w  pewnera zburzeniu umys łów,  a t rudno w takich chwilach za t r zy 
mać umiarkowanie  i nie dać się unieść namiętnościom. Lubo zawsze będzie 
rzeczą n iena tura lną,  że minis ters two zostaje w tej chwil i  zw a lo n e , kiedy 
ot rzymało  od ko r t ezów świadectwo zaufania:  zdaje s ię,  żc ze zmianą osób 
pol i tyka  się nie odmieni ,  ponieważ nowi  minis t rowie wybran i  zostali ze 
s t r on n i c tw a ,  które  w najnowszych czasach stało u steru r ządów.  .Jeżeli 
p r zew agę  umiarkowanego s tornnietwa s t awiamy w  pierwszy szereg wspó l
nych  interessnw Hiszpanii  i F rancy i , dzieje się to w skutek przekonania,  
ze to s t ronnic two najś tósowniejszem jes t  do pokierowania poli tyki hi szpań
skiej na torze regul arnym i spokojnym,  pon ieważ ' ono  tylko u tworzy ło  spo
koju ós ć przez lat kilka w k r a j u ,  k tór ą  z ły  duch zapomocą in t ryg  nieus tan
nie s tarał  się za wichrzyć.  Czyliż przez to chcemy powiedzieć ,  aby władza 
r ządo wa  na zawsze i n iewruszenie  spoczy wała w ręku jednego s t r onni ctwa? 
B yn a j m n i e j ; n iehyłoby to p r a w dą  dla Hiszpani i , jak nie jes t  dla Francyi  
lub Annglii .  I dla progress i stów dzień zajaśnieje,  ale zdaje nam się,  źe 
jeszcze nie nadszedł .  W  obecnym stanie Hiszpanii  odpowiada  s t ronnic two 
umia rkowane  wszys tkim pot r zebom rozumnym i umiarkowanym.  Progra-  
inht pana Pacheco s ł uży  nam za dowód.  Nie mamy dotąd p r awa  pową tp i e 
wać o szczerości nowego mini s t ers twa ,  i wtenczas tylko uważal ibyśmy za 
rzecz po tr zebną  p r zypomnieć  mu p rog rama t ,  g d y b y ' o  nim zapomniał .  — 
P r e s s e  przypi su je  in t rygom angielskim zmianę ministers twa.  Nie po jmu
j em y ,  powiada  to pismo,  iz w chwili  tak g roźnej  przesi lenia,  gdzie nie masz 
kró lowe j  K ry s t y n y  w  Madr yc i e ,  f r a n c y a  nie posiada żadnego tam pełno
mocnika.  Czy zyczą sobie zyskane  przed sześciu miesiącami korzyści  znów 
utracić i stac się pośmiewiskiem Ł u r o p y ?  N a t i o n a l  żar tuje  sobie,  iż 
Bu lwe r  z sześciu cz łonków nowego minis ters twa hiszpańskiego ma za sobą 
cz te rech ,  a teraz po sześciu miesiącach doświadczenia pozna j ą ,  jak p r z ew a
żny  posiada w p ł y w  F rancya poza Pirencami.

Hrabia Boy ,  po królu Lu dwi ku  bil ipie najbogatszy w całej Francyi ,  
w  skyt ek paral iżu umar ł  wczoraj .

W y p a d k i  hiszpańskie s t anowią  przedmiot  dla naszych gaze t ,  które za
mieszczają liczne ko rr espondencye  z Ma dry tu ;  i t ak:  jener ał  Ser r ano ma 
być zamianowany  jener ał  - kapi tanem M ad r y tu ;  wkró tce  ogłoszoną zostanie 
powszechna amnestya.  C o m m e r c e  zwraca  u w a gę ,  że pan Pacheco,  p re 
zes gabinetu hiszpańskiego był  zawsze przeciwnikiem małżeństwa infantki 
Ludwik i  z królewiczem Montpens ier  i żyje w wielkiej przyjaźni  z posłem 
angielskim panem Bulwer.  S ą d z ą ,  źe p ie rwszym krokiem nowego mini- 
s t e rS twa , edzic p r zywróceni e Espa r t e ry  do wszystkich godności  i o rde rów  
oraz  pod o ł an i e  pana Olozagi na deputowanego.

Pdn Schd l chc r ,  współpr acownik N a t i o n a l a  uda się w towarzys twie  
byłego pruskiego urzędnika  Ribbent ropp do Ber l i na ,  aby być  obecnym p rzy  
o twarc iu połączonego sejmu i o nim zdać sprawę.

Pan  Alexande r  Dumas  stał  się sławny, , ,  ,)0 obu półkulach świata.  Nie 
t y lko w  izbie depu towanych  we  Francyi  0 ni,„ rozmawiano kilka razy,  ale 
nawe t  na ostatniem posiedzeniu kongres.su w Wassyngton ie ,  gdy  tymczasem 
gazety wszystkich na ro dów  jego  fefetony t łumaczą i druku ją .  Na ostatniem 
posiedzeniu amerykańskiego kongresu oświadczył  pan S a w y e r ,  iż jeżeliby 
do tego przyjść  miała,  aby z murzynami  obchodzono się jak z białemi ,  na 
tenczas nie posyłałby swoich dzieci do szkoły,  w kfórejby się także uczyły  
dzieci murzyńskie .  Na to pan G i d  d i n s  z Ohio odpowiedział  mu :  że ceni 
ludzi p od ł ug  ich rozumu i moralności ,  a nic pod ług  koloru.  Cźyf i żby mój 
s zanow ny  kollega pan Saw ye r  nie chciał u siebie przyj ąć  pana Alexandra  
D u m a s?  Pan S a w y e r  ( p ro s toduszni e)  : Alexand ra  Dumas?  a co to za czło 
w i ek ,  nie znam nikogo z takićm nazwiskiem. ( Powszechny  śmiech.) Pan 
Giddins :  wyznać  muszę ,  że t owarzys two i p r zyj aźń tego mulata francuzkie
go przeniós łbym nad p rzy j aźń  wielu członków Zasiadających w tej izbie.

Marszałek Bngeaud ogłosił  pismo ulotne,  o kolonizacji '  Algieru,  które 
zasługuje na tern większą u w a g ę ,  iż Sądzą,  że w ni(;ln z j an ;a r ządu są za
d a r t e  o t ym przedmiocie.  Marszałek dowodz i ,  że do tychczasowy  systeinat  
europejski  dobrowolnej  kołonizacyi ,  jaki  się f ozwiną ł  w A me ryc e ,  nie jes t

p rak tycznym w Algierze.  W  Ameryce zna jdu ją  koloniści  nie zamieszkałe 
i niezaludnione k ra j e ,  i dla tego mogą wed ług  svlasnego upodobania  się o- 
siedlać. W Algieryi  zaś stawa kolonista na ziemi u p r a w n e j ,  zaludnionej 
przez pokolenia wojuine .  Przeto tu nastąpić p ow inn a  ko lon i zac j a  wo j sko wa  
wspó lna,  j ak u Greków i Rzymian.  Dobrowolna  kolon izacya pojedyńczych 
osadników może nad brzegami i w bliskości miast  się o d b y w a ć ,  ale w  innych 
okolicach powinna  zasada koloni zacj i  opierać się na w o j s ko w ych  obozach.

Jak wiadomo izby po twierdz i ł y  r egu l a rny  związek zapomocą  ok rę tów  
parowych pomiędzy Hawrem a Nowym-Jo rk i em.  Dnia 1. Mają p i e rwszy  
okręt  z Hawru  odpłynie.

A u to r  skonf iskowanej  przed dwoma  miesiącami b ro szu ry :  A mitraille 
sur  les agioteurs!  pan Vermasse został  przez sąd przys ięgłych skazany ua 
rok więzienia,  na zapłacenie 3 0 0 0  fr. k ary ,  a w y d aw cy  tej b roszury ,  bra
na  Albert ,  na t r zy  miesiące więzienia i zapłacenie po 1 0 0 0  fr. kary.

A n g l i a .

W e d ł u g  l istów z Rio-.Janeiro 15 .  Stycznia,  s tosunki  pomiędzy Brazylią 
a Stanami Zjednoczonemi zostały p r zy  wrócone po odwołaniu  pana Wisa,  osta
tniego posła Linii p rzy  cesarzu Brazyli jskim.  Rząd S t a n ów  Zjeduoczonych 
jak najmocniej  zganił  pos t ępowanie pana W i s a  w  Rio-Janiero.

Duński  b ryg  »Margareta« p rzywióz ł  wczoraj  do Fa lmouh t  wiadomości  
z Monte wideo do 2 0 .  Styczni a ;  zdaje się z tychże ,  iż kwes tya La Plata nie 
tak rychło roz trzygni ętą  zostanie.  W  dniu 2(5. Stycznia  bowiem Rivera 
został koło Salto zupełnie pobi t ym przez oddział  wojsk Oribego i tylko z 3 0  
do 10 jeźdźcami zdołał  uciec do Maldonado.  W s k u t e k  tego, wojska  Mon-  
tewidco opuści ły Puy san du ,  Mercedes i L;.s Vacas tylko twierdzę  Colonia  
t r zymają  dotąd żołnierze marynarki  francuskiej  i angieskiej .  — Niektórzy 
jednak do w od zą ,  ze Rivera myśli znowu  zebrać sw ą  rozp roszoną  jazdę 
i z nią prowadzić  wojnę  gue ry l asow wewn ą t r z  k r a ju ;  zdaje się przecież,  
ze mu szczęście nie. pos łuży i że będz.e musiał  znowu  uciekać za granice 
Brazyli i .  U rgui za ,  gube rna to r  w En t r e  Rios ,  s t anowczo oświadczył  się za 
Rozasem.

W iadomości z p rzyl ądka Dobrej Nadziei dochodzą do 12.  Stycznia i mniej 
są zadowalniające jak sądzono.  W  istocie Kafrowie zaczęli niepokoić kolo
n i s t ów  nadgranicznych na now o  i popełniają wielkie bezprawia ;  w  wielu 
miejscach udało się im uprowadz ić  znaczne t r zody bydła.  Na innem punkcie 
wojska angielskie zdołały odebrać kilka tys ięcy sztuk bydła  przez Kafrów 
uprowadzonego.  Zdaje s ię,  że ta spr awa  była go rąca ,  bo Kafrowie  stracili 
4 0  ludzi ,  Anglicy mieli także kilku zabitych i ranionych.

1 i m e s  dowodzi ,  żc k ró lowa Krys tyna  głównie  starała się uczynić z u 
pełnie od siebie zależną sw ą  córkę k ró lową  Izabellę. Plan wprawdz ie  się 
nic udał.  a kró lowa Krys tyna ,  równ ie  jak jej  doradca pan Bresson,  musieli  
opuścić Madryt ,  ale stan rzeczy który się ztąd w ywiąza ł  jes t  niebezpiecznym 
dla k ró lowe j ,  broni  j ą  tylko prawość  ludu hiszpańskiego.  Ży je  ona w  zu-  
pelnćm poróżnieniu z dzisiejszym sw ym małżonkiem, z ministrami jes t  w  n ie
zgodzie .  j e d y n y  cz łowiek,  k tór emu sw ą  laskę i względy zapewni ła ,  k ryć  
się musi dla własnego bezpieczeństwa i jes t  wy łączonym z obu izb kor tezów.  
Opozycya  jest  sama bezsi lną,  a gd yb y  dostała rząd do r ęki ,  s taćby się m u 
siała ofiarą własnej  niemocy i i n t rygi ;  nawet  matka Izabelli łł. kró lowa Kry -  
s | / n a > Pomlrno całego doświadczenia i pewności  w pos t ępowan iu ,  musiała 
się oddalić za granicę i tam czekać na rozwiązanie  przesilenia bezp rzyk ład 
nego.  Nikt przewidzieć nie może jak długo podobny  stan rzeczy t rwać bę
dzie. Już  w wielu punktach król es twa z jawi ły  się g romady  zbro jnych  kar-  
l i stów i dopuści ły  się bezprawia na bezbronnym ludzie. Pomimo tego, w i
dząc stan dzisiejszy armii hiszpańskiej  , bacząc na stan ludu w Madrycie i na 
południe  kraju,  na p r a w dz i w ą  siłę r z ą d u ,  gd y  wgodzini e  niebezpieczeństwa 
znajdzie się wszys tko  w ręku  człowieka takiego jak  Narvaez,  j es teśmy prze-  
konanemi ,  że powstanie  w duchu karl istowskiin powieść się nie może ,  że 
wszelka mani festacja  w t ym celu bezsuketczną będzie. W  każdym razie,  
wszelkie poruszenie  podobne popa r łoby  tylko plany s t ronnic twa francuskiego! 
W  Pa ryżu  to wszyscy  główni  ak torowie  tego wielkiego dramatu  zg roma
dzają  s i ę ,  ale pomimo wszelkich us i łowań gabinetu f r anenskiego, tak nie
rozważne  dłonie p rowadzą  rzecz c a ł ą , iż katastrofa prędzej  zajść może j ak  
się spodziewamy.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 26 .  Marca.  — Pose ł  por tugalski  hrabia T ho m ar  jeszcze 

niewnosi ł  o i n t e rwencyą na drodze u r zędowe j ,  ale p rywa tn i e  j uż  n apo my 
ka ł ,  iż Donna Maria będzie się musiała tego ostatecznego środka chwycić.  
P rzewidu j e  on zapew ne ,  że teraźniejsi  min i s t r owie ,  zbyl iby go ni tern ni 
o w en , ; aleć ma też nadzie je ,  źe ich panowanie  j u ż  się tylko na minu ty  li- 
czyc inoze. Z drugiej  s t rony  powiada  jednakże  poseł  angielski ,  że inter-  
weneya  wcale niepot rzebna i by ł aby zupełnie da remną ,  gdyż dyp lomacy jne 
pośredniczenie Anglii  i Hiszpanii pomiędzy k ró lową  por tugalską,  a pow s t ań 
cami od razu pokoj  do skutku p r zywie ść  może.

W  nocy z dnia 22 .  p rzy t r zymal i  żandarmi  na karczmie o \ mili od mia
sta odległej  1 8  ludzi, k tór zy  z końmi i b roni ą chcieli sie udać do k a ^ , -  
katalońskiclu Może  około 4 0  uszło baczności po l i c j i !  a Żc się pokazal i  
w  bljskosci Esk on a lu  i to zbro jno ,  przeto zostało przeciw nim wys łane
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Na dniu  2 1 .  w bliikosci Toledo pokazało się kilka band karlistowskicli, 

a naw et  konno. Nazajutrz dościgli je  żandarmi i ułani, a w  spotkaniu  trzech 
zab il i ,  dw óch zaś schwytali.  Siedmiu innych  wpadło w ręce alkaldemu 
z T ebenes, k tóry  ich ścigał z wojskiem, W ielk ie  niebezpieczeństwo panuje  
w  tutajszej okolicy i na drogach ku Andalazyi. Dziś w  południe  ruszy ł  
w  pochód batalion p iechoty, k tó ry  pod Toledo ma się rozejść na kilka od
działów.

M a d r y t ,  dn.  211. M a rc a .— K ongres na posiedzeniu przedw czorajszym  
zw alił  wniosek pana H uelny  względem naboru  5 0 , 0 0 0  ludzi do wojska 
i to 1 0 7  głosami przeciw 4 1 .

Jak  słychać pan A rrazola  n iep rzy ją ł  minis ters twa sprawiedliwości i laski 
w n ow y m  gabinecie; w ymienia ją  panów  Bahamonde, Pena A gnayo  i S a tu r -  
nino Calderon Collantes, jako  kandydatów  na urzędy  ministeryalne.

Z jednego  a r ty k u łu  dziennika H e r a l d o  pokazuje się, że kró low a nim 
podpisała rozw iązanie  ostatniego g ab ine tu ,  oświadczyła  panu Pacheco, że 
ma zamiar z łożyć m in is trów  z u r z ę d u , jeżeli sami nie podadzą się do dy -  
m is s y i , i ze chce dać mu polecenie do u tw orzen ia  nowego gabinetu. Tenże 
sam dziennik zbija zapalczywie pogłoskę ,  jak ob y  księżna M odtpensier, 
miała uzyskać od F i l i p a  L u d w i k a  zezwolenie do zrzeczenia się sw ych  
p ra w  do tronu  hiszpańskiego. Pow iada  o n ,  iż śmieszną jes t  rzeczą w ie
rz y ć ,  ze Filip L udw ik  przedsiębierze krok podobnym właśnie w  tej chwili, 
k iedy Rossya  tak w yraz is to  okazuje  mu sw ą  życzl iw ość ,  a Anglia ma cał
kiem zw iązane  ręce. S t ron n ic tw o  hiszpańsk ie ,  k tóreby  ten krok uw ażało  
za s łuszny, b y łoby  rzeczywiście bez czci i w ia ry .  Kończy dziennik ten 
uw agę, że moderadosowie, n igdy na to n ieprzystaną , aby następstwo tronu  
w  Hiszpanii,  miało być s tosow nie do smaku Anglii lub Francy  i zmienione.

Jenera ł  Serrano- w skutek o trzym anego wezwania stanął przed p ro k u ra 
to re m , jednakże jak  słychać cała sp raw a  ma być puszczona płazem.

Na dzisiajszem posiedzeniu kougressu pan Pacheco doniósł o zmianie 
m inis ters twa i o św iadczy ł ,  że n o w y  gabinet będzie się trzym ał zasad libe
ralnych. Dobrzeby było gd yb y  kortezy  sw e obrady  na kilka dni zawiesiły, 
zeby nowi m in is trow ie ,  mogli się rozpa trzyć  w projektach przez poprzedni 
gabinet poczynionych . Zarząd  w e w n ę t rzn y  będzie się odb yw ał jak  na j
ściślej p od ług  p ra w a ,  a g d y b y  gabinet został zm uszonym  do zawieszenia 
konsty tucy i w jej mocy, w ted y  uczyn iłby  to na czas ile może być n a jk ró 
tszy  i od kortezów' zażądałby  poświadczenia, iż naród  nie ma żadnych p re 
te n s j i ,  ze zawieszenie uskutecznionem zostało.

W  K adyx ie  o tw orzono  p o r t  na p rz y w ó z  zboża przez zniesienie w szel
kich opłat celnych.

A u s t r y a .
T r y  e s  t ,  d. 3 0 .  Marca — W y p r a w a  austryacka  składająca się z czte

rech inżyn ierów  dla zbadania miejscowości na m iędzym orzu Suez  w celu 
zbudow ania tamże kanału , puściła się dziś na statku pa row ym  giełdy »Lloyd« 
do Aleksandryi.

P r a g a ,  d. 1. Kwietnia. Przedw czoraj  w rócił tu arcyksiąże  Stefan, 
a czeska gazeta powiada z tego pow odu co nas tępuje :  spodz iew am y s ie ,  że 
J .  C . Mość nie opuści p rzew odnic tw a w naszym kra ju .

Z n-e d g r a n i c ę  g a l i c y j s k i e j ,  3. Kwietnia. —  Od dwTóch dni po 
w iadają  p o d ró ż n i ,  że chłopi w kołomyjskim ohwodzie od dłuższego czasu 
żadnych pańszczyzn nieodrabiają. W  skutek  tego udał się komissarz o bw o
d o w y  z silnym oddziałem w ojska do rzeczonego okręgu. Chłopi atoli zg ro 
madzili się tłumnie i wojsko było p rzym uszone  do u tw orzen ia  czw oroboku , 
aby  się bezpiecznie cofnąć. Szlachta zaś p o w ia d a , że chłopi rozbili czw o 
robok. Od tego czasu w y d a n y  został ro zkaz ,  ażeby p raw o  now e o robotach 
zostało zawieszone. W  polach tymczasem rozpoczęły  się robo ty ,  przeto  nie 
pozostało  nic innego jak  opłacać robo tn ików .

W  Ebenfurcie  także zdarzyły  się p rzypadki o poru  ch łopów , k tó rzy  nie 
chcą wychodzić  na pańszczyznę. W e d łu g  spraw ozdań  nadchodzących z Mo- 
r a w i i ,  z Szląska austryaekiego i Galicy i opór  pom iędzy chłopami powiększa 
s ię ;  niechcą odrabiać pańszczyzn i dawać dziesięcin.

T u r c y a.
K o n s t y n o p o l  1 6 .  Marca. C z y tam y  w J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i 

n o p l e :  "Parostatkiem »HecIa» otrzymaliśm y w iadom ość ,  że pan Kolettis 
przes ła ł tu tejszemu sp raw ującem u interesa greckie odpow iedź na ultimatum 
P o r ty  i w ezw ał  g o , by notę o w ą  natychmiast przes ła ł Reis Efendemu. 
W  tej nocie pan Kolettis  w y s tęp u je  znow u z zapew nieniami przy jaźn i dla 
P o r t y ,  z życzeniem u trzym ania  jej jak  n a jd łu ż e j , ale p ow tarza  swe skargi 
zawsze na pana M ussurus ;  ośw iadcza ,  że ty lko  osoba tego posła stoi na 
przeszkodzie do załat wienia całej sp raw y  i w końcu dodaje ,  iż go tó w  jest 
w szystk ie  zadość uczynienia przez Pórtę  żądane spe łn ić ,  byle ty lko  Porta  
kogo innego nie zaś pana M ussurus  p rzy  d w orze  greckim uwierzyteln ić  
chciała. Na ten g ru n t  pan Kolettis dziś stara się sprow adzić  układy.

U  tych dniach sam wielki w ezy r  rozkazał opieczętować w ielką liczbę 
m agazynów  u trzy m y w an y c h  przez E u ro p e jc zy k ó w  w cyrkułach  tureckich, 
w  to magazynach sp rzedaw ano w ódkę  oraz inne napojealkoholiczne.
P on iew aż  to postanowienie  w ykonanćm  zostało bez porozumienia się z p o 
słami m ocarstw  zagran icznych , przeto ci ostatni rek lam ow ali ,  ale P orta  
u t r z y m y w a ła  się P rzJ  sw ojem i odtąd nie będzie wolno otwierać podobnych  
sk lep ó w , ja k  ty lko W cyrkułach  zamieszkałych p rzez  chrześcijau i żydów .

To ograniczenie sprzeciw ia się traktatom han d lu ,  ale nie zawodnie zatwier
dzonym  zostanie przez rep rezen tan tów  mocarstw.

S t a n y  Z j e d n o c z o  n e.
L o u d y  n 26 -  Marca. W czoraj pocz tow y parostatek »Montesuma» p r z y 

w iózł wiadomości z N e w - \  o rku do 6. b. m. Posiedzenia amerykańskiego 
kongresu  zam knię to , w przód  jednak  bil trzech milionów za tw ie rd zon ym  zo
stał w senacie większością 2 9  przeciw  2 4  a w izbie rep rezen tan tów  w i ę 
kszością 1 1 5  przeciw  8 2  głosom. P ręzy d en t  je s t  upow ażnionym  do za
warcia trak ta tu  poko ju  z Mexykiem, do ustanow ien ia  g ran icy  pomiędzy o b y 
dw om a krajami i do w ydania  na ten cel owej sum m y, jeżeli zajdzie potrzeba. 
Izba rep rezen tan tów  niezatwierdziła p ro jek tu  nałożenia cła na kaw ę i h erba tę ;  
za to został za tw ie rdzonym  pro jek t urządzenia  komunikacyi pom iędzy  L iver-  
poolera i N ew -Y ork iem  za pomocą paros taków .

W  ciele dyp lom atycznem  zaszły niektóre  zmiany. Pan  D aw id  T o od  zo
stał mianow any posłem w R io-Janeiro  na miejsce pana W y s e ,  odw ołanego  
na własne żądanie ,  a pan R ush  posłem w P a ry ż u .

Am erykańskie  dzienniki ogłaszają wiadomości z pola b itw y z Brazos do 
1 9 .  a z \  e ra -Lruz  do 1 4 .  Lutego. S ą d z o n o ,  że pom iędzy jenerałem T a y 
lor a S an tann ą  przyjdzie  do b i tw y  p rzy  Saltillo. T a y lo r  miał 6 0 0 0  w ojska .  
Jedn ak  wieść się rozeszła ,  że San tanna  uda się do V era-C ruz  b y  tam prze-  
skodzić w ylądo w an iu  jenera ła  S c o t t ,  k tó ry  z swemi 1 3 , 0 0 0  ludźmi p rzed  
wzięciem V era-C ruz  musi stoczyć b itwę z całą armią m cxykańską  pod  S an 
tanną. Przyszłe  wiadomości zapew ne doniosą coś pewnego o planach S an  
tanny , ponieważ ten ju ż  opuścił sw e s tanow isko  pod San-Luis-Potos i  z całą  
armią. L a  P a t r i e ,  dziennik w ych od zący  w N ow ym -O rlean ie , w  h isz 
pańskim języ k u  , d o w o d z i , że San tanna z całą siłą  myśli działać p rzeciw  
linii jenerała  l a y l o r  i poświęci V era -C ru z ;  i tak 1 6  tysięcy  łudzi ma zająć 
drogę pom iędzy M o n te rey  i Sajtillo, 1 , 5 0 0  ludzi ru szą  do M onterey ,  1 , 5 0 0  
do V ito r ia ,  a z tam tąd do Matamoras. W  ten sposób u de rzo n o b y  z ty łu  
na wojsko am erykańskie  i odcięto by je  od forpoczt jego. W ą t p i ć  jed n ak  
należy by Santauna poświęcił p o r t  i miasto V era-C ruz  dla korzyści ch w i
lowej na p ó łn o c y ;  V era-C ruz fortyfikuje  ciągle, spo dz iew u ją  się bow iem
ataku A m eryk anó w  na to miasto.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń .  Na ostatniem posiedzeniu rep rezen tan tów  miasta zasta

naw iano się pomiędzy inuem i, nad następującemi przedm iotam i:  ] )  zażale
nie mieszkańców przedmieścia święto  - marcinskiego względem n iedostatku  
w o d y  uznano  za uzasadnione i zapytano , co magistrat ro zp o rzą d z i ł ,  na  
p rzypadek  ognia? 2 )  na zapytanie  u rzędu  g łów nego  p o b o ró w , czyli od do- 
rószek ma być d rogow e p rzy  baryerach  miejskich po b ie ran e ,  magistrat od
p ow iedz ia ł ,  że tym czasow o nie należy' pobierać drogow ego  od n ich ,  bo ina
czej now a in s ty tucya  zostałaby zagrożoną w  po w o d ze n iu ;  3 )  dla kartofli 
b udow li miejskich zostaną  formularze ułożone i deputacy i budow niczej n a  
każdą budow lę  po jcdyńczo doręczone ; 4) m agistra t donosi o w ydzierżaw ię  
niu ja tek  ch lebow ych  n o w y ch  na |  r o k u ,  (miejsc 3 1 ,  pom iędzy  temi 1 2  
nie zam ykanych) za 1 8 6  tal. 1 5  sgr . ;  a 2 0  miejsc po k ry ty ch  na s ta rym  
ry n k u  za 1 7 5  tal. 5  sgr. Układy zosta ły  po tw ierdzone  przez zgrom adze
nie; 5 )  odczytano re s k ry p t  pana ministra sp ra w  w e w n ę t rz n y c h ,  w  sku tek  
którego reprezentanci m iasta ,  r o d e m  ż y d z i ,  są  w yłączen i od w y b o r ó w  
na depu tow any ch  se jm u ; 6 )  miasto P o z n a ń  zostaje podziclonem na 2 0  
o k ręgów  z ty luż  p rze ło źon cm i; 7 )  po d ług  tegoż samego now ego s ta tk u
miasto P o z n a ń  ma być podzielone na 8  w yb orczych  okręgów . Z g ro m a
dzenie w ybra ło  komitet z p an ów  K rzy żan o w sk ieg o , Se idem anna  i K a n -  
to row ieża ,  do zbadania tych dw óch ostatnich p ro jek tó w  i do zdania s p r a w y  
z nich za 8 dni:  8 )  zgromadzenie po tw ierdza  z a w a r ty  uk ład  w skutek  licy- 
ta c y i ,  względem w yb udow an ia  z cegieł kanału  w  d uch o w n y ch  ogrodach za 
ciemną bramką. Pan Schlarbaum pod ją ł  się za cenę 4 3  tal. za każde 1 0  
s tó p ,  robotę  tę w yko nać ;  9) reprezentanci ż ą d a ją ,  ażeby uw olniono dw ie  
najniższe klassy od podatku  pobieranego od dochodów,, ze względu na t r u 
dne czasy ; 1 0 )  jeden  członek zw raca  na to u w a g ę ,  iż szossa w a rsza w sk o -  
berlinka ma być w y p ro w a d z o n ą  ku w arszaw skie j bramie, przez m os t n a  Cy- 
binie ,  przez coby zuboża ły  zupełnie  przedmieścia Ostrówek i częs’ć Ś rod k i .  
Zgromadzenie poleca in teress ten przedmieść m agistratowi; 1 1 )  zgrom adze
nie reprezen tan tów  postanaw ia  odstąpienie mostu bezzw łoczne fiskusowi, 
z życzen iem , ażeby koszta reperacyi ostatniej zw róconem i z o s ta ły ;  1 2 )  na 
zapytan ie  członka jednego, jak ie  o trzym ają  d ep u to w an i  na sejm polecenie 
względem podatku  od miewa i rzez i ,  ośw iadczyło  zgromadzenie reprezen
tan tó w ,  że żąda zatrzymania dotychczasowego p o d a tk u ,  a nie zaprow adze
nia klassycznego p o d a tu ;  1 3 )  podw yższono  d e p u to w an y m  sejmowym dzien
nie diety z 3  na 5  talarów.

Z n a d  b r z e g u  r e ń s k i e g o ,  dn. 2- Kwietnia. —  Co dzień p odnoszą  
się g łosy  za u p ra w ą  kartofli bez n a w o z u ,  jako  jednego środka  p rzec iw  cho
robie kartofli. Na początku roku  bieżącego posiwiały w  zaw odzie  go sp od ar
skim pan Leyen w H aus Palmersheim pod Flamersheim w y d a ł  pod ty tu łem  
» G e s c h e n k  f u r  L e b e n d i g e «  pisemko, w  k tórem  do rad z a ,  ażeby sadzić 
kartoflebez n a w o z u , a na nie się zaraza nie r z u c i ; teraz przem aw ia  za tćm
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zdaniem doświadczony gospodarz W ahlen i chemik. Dr. Voget w Kolonii. 
Bez nawozu zyskane kartofle daleko są zdrowsze i smaczniejsze, a nawet 
na ilość kartofli brak nawozu nie w yw arł widocznego wpływu. Kartofle 
zawierają wiele krochmalu, a bardzo mało węglika, który jest w zwierzę
cym nawozie głównym pierwiastkiem -w chodzącym w skład roślin , ktorego 
krochmal nic potrzebuje; to tez wyjaśnia, dla czego kartofle się udają i bez 
nawozu zwierzęcego. Nawet owoc kartoflany daleko jest zdrowszym, kiedy 
w  nim nie masz pierwiastków z nawozów zwierzęcych, a żaden owoc wię
cej nie stoi w styczności z nawozem jak kartofla. Process zgnilizny udziela 
się w cześn iej kartoflom, jak to widzimy przy psuciu się owoców, z których 
jedne zarażają drugie.

W iartoM o& ei Ita tts lło tre*
T r y e s t ,  4. Marca. — Pojawił się tutaj temi dniami wóz przeznaczony 

do przewożenia ciężarów, podług systematu G u g g e n b e r g e r a  zbudowany. 
W ó z  ten nietylko ze względu ciężaru oszczędza wiele siły pociągowej, ale 
nadto łatwo przezwycięża napotykane w drodze trudności jako: grudę, bio
to ,  kamienie i opór górzystego położenia. Na taki wóz o 3 Oj- więcej cię
żaru ładować m ożna, niż na inny niepowiększając siły pociągowej.

Z G o r l i c  (Jas ie lsk ie ) ,  i 0. Marca. — Na targowicy naszej nie zaszła 
od ostatniego doniesienia prawie żadna zmiana; konicz jeno spadł z 1!) złr. 
na 16 złr. m. k., a owsa korzec kupi w większych partyach za 3 zlr. m. k. 
Za kartofle do przyszłego sadzenia dają 2 złr. 30 .  kr. m. k., lecz ich nikt 
( komu zbędzie od sadzenia) po tej cenie sprzedać nic myśli ; dojdą one na 
wiosnę do niepamiętnej ceny. Garniec wódki jest po 1 złr. 24  kr. m. k.

Co zaś do handlu p ł ó c i e n  rzecz się ma następująco: Płócien białych 
znacznie w tym czasie podniosła się cena, co ztąd pochodzi, że ich bardzo 
mało na naszych bielnikach, a wybielone, prędzej niż po inny czas znalazły 
kupca. Na jarmarku ropczyckim we wstępny tydzień, wszystkie nasze płótna 
rozprzepano ; za ośmdziesiątka gorlickie płacono po 18 i 19  z łr. ,  a teraz nie 
kupi ich u nas od 2 0  złr. w. w. Za 80 tka bieckie dają 16  złr. w. w .,  za 
OOtka clężkowieckie (dobre) 18  do 19 złr. w. w. —  Dębowieckie bOtka 
kosztują po 2 0  — 4 5  zł. w. w. stosownie do gatunku, gdy za cienkie kor- 
czyńskie po 2 0  do 2 8  złr. m. k. dać trzeba. Inaczej się ma z grubemi, wą- 
skiemi korczyńskiemi 6 0  jak i 80 tkam i,  nie mają one na teraz najmniejszego 
po k u p u ,  gdyż odbyt onych do W iednia i W łoch  obecnie zupełnie zatamo
wany, leżą po składach w znacznej nagromadzone mnogości i nikt o nie się 
nie py ta ;  nic lepiej idzie korczyńskim liwerantom (szerokie GOtka), gdyż i 
o nie niema dopytywania.

Tyle co do płócien białych, gorzej z s u r ó w k a m i  (płótnem surowem, 
ta rgówką zwanćm), które znacznie potaniały : Gorlickie surówki 80 tka  kupi 
się teraz po 13  złr. 3 0  kr. do 1 4  złr. 3 0  kr. w. w. Także bieckic po 11 do 
1 2  złr. w. w. Cięzkuwieckie bOtka po 10, U  do 12  zlr. w. w. Ogólną

przyczyną, dla czego surówki w tak niskiej są cenie (k iedy  się lny niebar- 
dzo powiodły), jest obecnie ta okoliczność, że każdego niemal tkacza, nie
dostatek i potrzeba ciśnie, zmuszając go do sprzedaży; o kupca zaś trudno, 
wszyscy bowiem rzucili się do spekulacyi zbożowej, i w niej utopili goto
wiznę.

Na blicłiy tegoroczne, mało spodziewają się nasi blicharze mieć płócien, 
najbardziej dla tego, że grube korczyukie, jakich najwięcej na naszych są
siednich miewamy lieinikach, zupełnie na teraz zaległy, nie mając najmniej- 
szego jak rzekliśmy odbytu.

Jakkolwiek płócien białych obecnie znacznie podniosły się ceny, co je 
dynie chwilowemu zbiegowi okoliczności przypisać należy, niema sobie po
dobno co w tym oddziele przemysłu pomyślnego na przyszłość obiecywać; 
od czasu bowiem zamknięcia komory polskiej,  i zatamowanego do W ęg ie r  
odbytu, gdzie teraz najwięcej do farbowanych wzięto się kartonów , minęła 
dla naszej okolicy pomyślności kolej i podobno nigdy nie powróci, pokąd 
przeciw tej stagnacji handlowej jakaś stanowcza niezajdzie reakeya. Ze oko
liczność ta, to jest brak odbytu , szkodliwie na sam przemysł lniany oddzia
ły w a ,  że go niejako wstecz cofa, a nadewszystko, zubożając tkaczy i przed- 
siębierców, nie pomyślnie na byt materjalny naszej okolicy w p ływ a ,  łatwo 
to pojąć, łatwo zrozumieć, a to tern snadniej, gdy dawniejsze z teraźuiej- 
szemi porównamy daty.

Przed zamknięciem w r. 1822 -  komór królestwa Polskiego, a nawet 
znacznie jeszcze później, rozścielano rocznie na naszych bielnikach (rozu
miem tu bielniki w Gorlicach, Kopicy polskiej, w Szym barku , w Ropie, 
w Sirach, Sokole i Glinku marjampolskim) przeszło 8 0 ,0 0 6  sztuk płócien, 
a że od wybielenia sztuki po 1 złr. 3 0  kr. w. w. w przecięciu (a czasem 
i wyżej) płacono, przeto same bielniki wprowadzały w obieg przeszło
1 2 0 .0 0 0  złr. w. w. w okolicy zaledwo 2 mil j_J pzzestrzeni. J u ż  sam po
piół, dostarczany do zolenia płócieu, (biorąc 1 0  garncy na sztukę płótna 
a korzec 3 6  do 4 0  garncowy popiołu średnio po 2 złr. w. w.) przynosił
2 0 .0 0 0  złr. w. w. a drzewa jako paliwa konsumowało się parę tysięcy sią- 
gów; prodnkeya włókna (lnianego), przędzenie, tudzież tkanie nastręczały 
nie mały zarobek mieszkańcom. Dzisiaj prządka nic nie zarobi; tkacza war
sztat prawie nie w y ży w i,  a bielniki nasze, niewybielając rocznie więcej 
niz 22 .  do 2 3 ,0 0 0  tysięcy sztuk płócien, zaledwo czwartą część ówcze
snej summy wprowadzają w obieg.

Winniśmy także domieśeić, ze tutejsi farbiarze, którzy płótna farbówki 
w W ęgrzech spieniężają, dla braku tamże odbytu ,  wynikającego z nędzy 
i niedoli tamecznej, znaczne teraz ponieśli straty, prawie bowiem nie więcej 
za farbówki wzięli, niż ich płótna surowe kosztowały.

Bo ostatniej odwilży, chwyciły silne mrozy, przypadł śnieg, naprawił 
drogi polne, ułatwił zwóz drzewa i w yw ozy gnojów a ubezpieczył nam na
sze jesienne zasiewy.

S P R Z E D A Ż  K O N i E C Z N A .
S ąd  Ziemsko miejski w Serodzie.

Położone  w  Ł a g i e w n i k a c h  pod  Nr .  4. g o 
spodars tw o  do m ałżonków  L u d w i k a  K r u g e r  
należące,  z dom u mieszkalnego, s to d o ły ,  szo 
p y ,  chlewa, dw óch  studni i 684 mórg roli,  n ie  
mniej dw óch  ogrodów  o w o c o w y c h  się sk łada
jące ,  p od ług  taxy rycza łtow ej na 2588 Tal 17 
sgr. 6 fen.,  a pod ług  taxy d o chodow e j na 6750 
Tal.  8 sgr .  4fen , oszacowane, mogącej hyc  p rz e j 
rzanej wraz z w ykazem  hipotecznym 'i w a ru n 
kam i w Registra turze,  ma być

d n i a  21.  C z e r w c a  1 8 1 7 .  r. 
przed po łudniem  o g o d z i n i e  l O t ć j  w miejscu 
Zwykłem posiedzeń sądow ych  sprzedane.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci realni w z y 
wają się, ażeby się pod  uniknicniem prek luzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

O B  W I E S Z C Z E N I E
Zarząd  d ep o z y tu  S ądu  podpisanego poruczo- 

n y  został u rzędnikom  n a s tę p u ją c y m :
1) Ur. K n e b e l ,  Assessorow i S ądu  N a d w o r

nego jako  pierwszemu k u ra to ro w i ,
2 )  Ur. H e n k e l ,  A ssessorow i S ądu  N a d w o r

nego jako drugiemu k u ra to ro w i ,
3 )  Ur- S p i s k y ,  K on tro le row i kassy sa laryj-  

n e j ,  jako  K endaulow i,  w zastępstw ie c h o 
rego Rendantn  M y  n d y c h .

T y lk o  tym trzem urzędnikom razem i za 
w spó lnym  ich kwitem mogą być  pieniądze i 
r ze czy  w artość  pieniężną mające z bezpieczeń
stwem do d ep o z y tu  złożone.

G d y b y  dla c h o r o b y  lub innych p raw nych  
przeszkód  zastąpienie k tórego  z tychże m zędn i-  
ków  w ypaść m iało ,  na ów czas to za każdą razą 
przez obwieszczenie na tablicy czarnćj do w ia
domości podane  zostanie.

Dni d e p o z y to w e  u podpisanego Sądu w środę 
każdego tygodnia zrana o godzinie 9tej odby- 

Się będą. &

Ponieważ p rzy jm ow an ie  asserw atów  do d e 
pozy tu  przez wyższą w ładzę zakazane zostało, 
prze to  w zyw am y ty c h ,  k tórzy  p ieniądze,  p a 
piery w artość  pieniężną m ające, dokum enta  lub 
precyoza  do d epozy tu  z łożyć m ają ,  ażeby  ta
kow e podług p rzep isów  o rd y n ac y i  depozy tow ej  
wcześnie do  przyjęcia do d epozy tu  ofiarowali, 
aby  depozy tow i po trzebne  w tej mierze u p o 
ważnienie do przyjęcia ich udzielone być  mogło, 
a w len czas d o p ie ro ,  gdy  podający  o tem za 
wiadomieni zostaną, złożenie w dniu depozyla l-  
nyin nastąpić powinno.

G d y b y  zaś k tokolwiek mimo tego po s tan o 
wienia przedm io ty  jakie do  asserwacyi z łożyć 
chcia ł,  spodziewać się m oże ,  że z wnioskiem 
swoim o d d a lo n y  zostanie.

K o śc iar i , dnia 27. M arca 1847.
K i ó I. S ą d Z  i e m s k o - m ie  j s k i.

U nc dame desire p rendre  en pension u no jcune 
Demoiselle de 8 a 12 ans ,  qui parlagerait avec 
une jcune personnę  de pareil age, les soins ct 
I’instruclion qn ’exige une educat ion  elevee; les 
meilleurs mailres particuliers  y  enseignent la 
musique, les langues et les sciences

S ’infprm er p o u r  de plus amples renseignc- 
uiens O g ro d o w e j  ulicy Nr. 16. an premier.

»t a $ 84 i "mule ziilieKpieezeii 
O S i n lO ' iV j ’f l l  poleca się ku przy jm ow aniu  
zabezpieczeń przez swoich g łów nych  agentów 

U M ii l l e r  i S p ó ł k a.
B“Jac Sapieżyiiski Ir.

SV in a  I f  z g ie r s k ie .
Pierw szy  p rzyw óz naszego w winogronach 

zakupionego  i naszein staraniem w ytłoczonego  
w i ii a num ęgiers kiego

* roku 1*46.
co ty lko  otrzym aliśmy, o czem S zanow nym  n a 
szym odb ie rcom  i gościom donieść uiuiejszem 
nieomieszkujem. Bracia A n d e r s c h .

Ha  n dl  u.O t w o r z e n i  c 
W  ysokie j Szlachcie i S zanow nej Pu- 

bliczności donoszę  jak najuniżeniej*, iż i  
z dniem dzisiejszym o tw orzy łem  w dom u |  
pod liczbą 73. przy  starym rynku  

H a n d e l  w i n a  i k o r z e n i ,  
polecając się łaskawym względom, przy- C 
rzekam skorą  i rzetelną usługę. £

Poznań , dnia 6. Kwietnia 1847.
J . M r o w i ii s k i.

   z m m m  m m
Z dniem dzisiejszym przeniosłem Handel mój 

win i piwa Bawarskiego z ulicy Jezu ick ie j  na  
u l i c ę  Z a m k o w ą  pod Nr. 4 , o czem donoszę 
najuniżeniej.

P o z n a ń ,  dnia 6. Kwietnia 1847.
M e y e r  W o l f f  F a l k

ZMIANA L O K A L U .
S k ł a d  mój  o b u w i a  przeniosłem z ulicy J e 

zuickiej z Nr. 10. do  dom u  R a d zc y  spraw ied li
wości W g o  O g r o d o w i c z a  p iz y  ulicy S z e 
r o k i e j  Nr.  20.  G.  F.  B e h r .

C zystego  i d o r o d n e g o  nasienia czerw onej 
i białej k o n i c z y n y  w miechach zaw ierających 
po I i 2 cent , dostać  można każdego c z a s u  za 
mierną cenę w P o z n a n i u  pod Nr. 371. D om ini
kańskiej ulicy u ___________ i). G. B a a r l k .

Stan Termometru i Hurnmetru, urns kierunek wiatru  
w T u s u a n i u

Itzieii SI
iin.j

mi t e r mo me t r u  
liż.szy | iiajwYT-

Stali  
lin ro me rn. W i a t r

4 K n i e i . + • 2 , 0 “ + 6 , 0 “ 27 ' 5. 2'" Północ,  z.
5. + 1 , 8 ° + 4 , 0 “ 27 ' 6, 3", Zachodni .
(i. + 3 , 5 » + 8,  2 “ 27 ' 7, 5 " Po lu dn .  z.
7. “ + 0 , 7  “ f 6 , 0 ° 27 ' 7, 7". Zac hod ni .
8 . ” 1,5® i* 6 , 5 ° 27 ' 3, 4'" dito
9. - + 3 , 5 ° + 5 , 6 “ 27 ' i 1". dito

10. •> + 3 , 0 “ +■ 4 , 0 “ •27 ' 3, 0"' dito


